
N" 212. R O K  1840 s
■S  l s ?  w łi !i "' PóU ?Tf|3PiLmo to wychodzi codziennie oprócz niedziel l.yj jjjd

i św ią t u ro czy sty ch  w  d r u k a r n i  S ta n is ła w a
G ieszkow skiego . "

I m i o k a  R z y m s k i e  

J u tro  Ju s ty n a  M .

Ś R O D A  1 6  W R Z E Ś N I A .

Z aliczen ie  na Irzy  m iesiące z ło ty ch  dziesięć , 
m iesięczn ic  z ło ty ch  cz te ry , num er po jedynczy  

g ro sz y  dziesięć .

I miona S ław i a n s k i e .  

J u tro  D ro g o sław .

GAZETA KRAKOWSKA.
OBSLRW ACYE METEOROLOGICZNE.

Dzień

godzina

Barometr 
do 0° Keauinu- 

ra vr mi arze 
| łaryzhiej

Stopnie
ciepła
podług

Keaamura

1’ś łc h o - j
W i a t r

metr
I

Stan Akmosferf
'

Zjawiska 
napo wietrzne i różne 

uwagi

6
15 2 

10

26” 11” 085 
27 0, 218 
26 10, 539

t  9, 0^3, 91 1 Zachodni średni 
f  14, %'i, 6 4 ' W  PI W schodni slaby 
f  11, 7h,  15 i P t  W schodni slaby

Pochmurno
łł Deszcz

Deszcz

W iadom ości krajowe:

D Y M K l O t i
Instytu tu  Technicznego krakowskiego.
Stosownie do odezwy J W .  Kommissa rza  

Rządowe go  przy Ins tytutach  Naukow ych  W .  
JVI. Krak ow a  z Jego  Okrę g ie m z d. 7 wrz e ­
śnia 1840 ro ku  do Nru 713 wydanej ,  zawia-  
doniia szano wo ą  publiczność,  że wystawa p u ­
bliczna wyrobów i płodów krajowych  roz­
pocznie Siij w dniu 15 października r. b. w 
gmachu Kol legium Fizycznego  przjt ulicy S.  
Anny  pud N.  303 w solach p ie rwszego  p ię ­
tra od i icy Gołęb iej ,  uprasza za razem sza­
nownych fabrykan tów,  ar tystów,  nacze lników 
rz e mi os ł ,  właściciel i  p roduktów krajowych,  
i  inne osoby talentem i z ręcznością odzna­
czające s ię ,  ahy raczyli  się zgłosić do kau-  
cełlaryi  instytutu technicznego przy ulicy G o ­
łębiej  pod N.  289 z oświadczeniem , iż swoje 
płody i wyroby,  na wystawę pub l i c -ną  oddać 
p r a g n ą , i takowych d Igo  października r. 
b.  dla*stósoWnego i dogodnego umieszczenia 
ich w salach wyżej wspontnionych dostarczali .

K r a k ó w  d. 15 września 1840 r.
Ludwik h  osicki,

W iadom ości zagraniczne*

r ~  W arszawa  10 W rześn ia . —  
W c z o r a j  i«  d w ię lo  .m ro c z . .  J .  C .  W .  C e *  

sarzewicza następcy t r o n u ,  i ł a t ą  rocznicę  
urodzin J .  C. W .  Wie lk ie j  X cz k i  O lg i ,  w  
kościele X X .  Missyonarzy w obec kap i tu ł y  
inetropoli t . ,  w ladz r ządowych i obywatel i  o 
godzime  9ej* r ano miał  mszą  świę tą  J W .  J X .  
biskup dyecezyi P łock ie j ,  po k tóre j  nas tąpi ło 
Te Deum. O godz.  10 na pokojach z a m k o ­
wych JO .  f e ldmarsza łek  x ią ż ę  w ar sz a w sk i  
namiestnik król . ;  ozdobiony w s tęgą  o r de ru  ś. 
AU xa nd ra ,  k tórego uroczystość tegoż dnia o b ­
chodzono,  p rzyjmował  powinszowania  i udał  
się do cytadelli  ne solenne nabożeńs two ,  ce­
l ebrowane przez nBjprzew,  b iskupa  w ar sz a w ­
skiego,  po Utórem udbyla się woj skowa  pa- 
r adi .  W e  wszystkich kościołach odbywało 
się n»bozenstwo.  Uczniowie  szkoły rabinów 
po s tósownem nabożeńs twie  za szczęśl iwe po­
wodzenie ' •a j j  rśniejszej  rodziny odśpiewali  
hymn »BO,ZE Cesa rza  chroń.« O godzinie 6 
w wielkim teat rze  rozpoczęło się widowisko  
bezpłatne,  zakończone kantatą .  Cyfra dosto j ­
nego solenizanta zdobi ła widownię,  a o k r z y ­
ki całej publ . czności  wznawia ły  się wielo ­
krotnie.  Gdy zmierzchlo się, domy oświet lo­
no. O  godzinie 8ej  wieczorem znakomite o ­
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soby pici obojej  zebrały sit; w ł azienkowskim 
pałacu na wieczór  galowy do J O O .  Xtvva 
Ichiność warszawsk icn .  T ań c e  rozpoczęły za ­
bawy; poczem całe towarzystwo udał  się do 
gus townie  świeżo odnowionych pokojów 
pią tr ze ,  dla przypa trywania  się spaleniu ogni 
Sztucznych.  F a je r w e r k  w k i lkunas tu  prze* 
mi anach ,  świece r zy m sk ie ,  fontany ogniste,  
węże,  drzewa,  i t. p. przedmioty przedstawia* 
jący,  zakończonym został  cyfrą N.  Solenizan-  
ta różn oko lo r ow ym ogniem g o r e ją c ą  i k i lką  
tysi ącami rac,,  k tó re  j ednorazowie z obu stron 
kana łu  wyrzucono.  Ł az ie nk i  były . i l umino­
wane;  nu tarasie odzywała się ciągle muzyka 
wojskowa .

—  Paryż 1 W rześnia. —
Journal des Debats moyu ,  że  zrazu dziwił

s ię  nad tern, iż gabinet  p rzez j eden z swoich 
dzienn ików,  ogłosi ł  plan nas tępu jące j  wypra ­
wy przeciw Ab d-e l -Kaderowi .  P rzy d^oLła- 
dnem je dna k  roz t rząsan iu  wnftsleiny, i z  tyle
j e s t  n i e d o k ł a d n o ś c i  co do miejscowości ,  żi y.
rnźoie okazu je  się zarnia* uwiedzen ia  Abd-  
e l -Kadera  tym planem.

M a rsz a l ek  Va le e  ogłosi ł  armii  a lgierskiej  
p rzez  rozka z  dzienny,  iż j e ne r a ł  Lainoricie-  
ro o t r zymał  naczelne dowództwo w Oran ie ,  
w miejsce j e n e r a ł a  Gueheneuc .

—  Dnia  2 Września. —
Cunstitntionnel mówi  o pog łosce ,  która

rozchodzi ła  się przed k i lku  dniami,  j akoby  
zabierało się no zmianę gabinetu.  »Prz t s i le -  
nid ministeryr.lne mówi on byłoby nadzwyczaj ­
nie n ieb ezp iecznem , tem bardziej ,  że zupeł-  
nie nie ma do tego powodu,  gdyż żadna r ó ż ­
ność zdania,  między gab inetem a koroną  nie 
ok aza ła  się dotąd.  Z da je  się istotnie,  iż i n ­
t rygowano  w celu zwa len ia  t eraźniejszego g a ­
binetu i podawano listę osob , k to reby więcej 
posiadały zaufania za g ranicą,^  niż mężowie 
1 marca,  ale na szczęście dla b r  mcyi,  te in­
trygi  zostały bezskutecznemu Unwers mówi 
o koalicyi panów Guizot,  D ucha te l ,  Lamar t i -  
ne,  Passy;  T es t e ,  Dnfaure i V i l l em ai n ,  k tó ­
rzy s t a ra j a  się przygnieść t eraźnie jszy g a b i ­
net.  N ie  wiemy,  dodaje Comtitutionnel, czy 
wszyscy ci szanowni  deputowani m a ją  udział  
w tym planie,  ale to zapewno wiemy, żeprzy*  
najmniej  pan Guizot  obcym j„s t  zupełnie 
wszelkim us i łowaniom spowodowania przesi ­

l enia w gabinecie.
Depesza telegraf iczna z Bajonny donosi ,  

źe Anglicy obecnie zupe łnie opuścili  port  Pas-

Vice -admiral  Rosamel  powróci ł  do T u lo -  
iiu z e s ka d rą ,  k tóra  mu towarzyszy ła  do 
Tun is .

Utrzymują ,  że nowa nota gabine tu  angiel-  , 
sk iego ,  o której  od ki lku dni była mowa,  
nadeszła wczoraj  do Paryża i została przez 
p. f iu lwer  doręczoną p rezesowi raay.

— Rzym  23 Sierpnia. —
Z Neapolu i Fa le rmo dowiadujemy się; ż% 

tam niają^ zamiar  założenia towarzystw akcy- 
onuryuszów,  do założenia r eguł  arnego Z\vi^Z- 
ku  z wszystkiemi miastami półwyspu za po- - 
mocą  s ta tków parowych.  J a k  pożądanńm i 
pot rzebnem byłoby to przedsięwzięcie to je st  
dawno wiadomo.  Je dn akż e  można wątpić o 
dopełnieniu tego planu.  Ła t wi e j  dałoby się 
Żeby rząd chciał zwiększyć liczbę swoich 
sta tków parowych.  Mieszkańcy Pale rmo od 
roku posiadają przywilej  urządzen ia  parop ły  
wów które ma ją  odbywać drogę między N e ­
apolem i Pa le rmo,  ule dotychczas nie słychać 
wcale o dopełnieniu t ak chucznie za p o w ie ­
dzianego planu.

Układy j a k i e  m a r g r a b i a  Vil la lba  rozpo­
czął  ze s t r on y  H i s zpa n i i  żda ją  się z no w u  u-  
padać.  Po os t a tn i ch  wypadkach w B arc e l on i e  
ł a two to sob i e  wytłómaczyć.  M i e s z k a j ą c y  t u  
H i s z p a n i e  s ą  w sw o je m  zda n iu  prawie  z u ­
pe łn i e  z g o d n i ,  ż e  f y lko  k a r l i ś c i , czyl i  d ługa  
w o j n a  domowa zdołała dotąd Hiszp an ią  z a ­
chować od s za lu  rzfcczypospoli tej .  C i ą g ‘e 
t u  p i z y b y w a  v  i e l u  w y c h od źc ó w  a wszys tk i ch  
los  w y in rg a  wsparcia mi łosiernego bo p r z y ­
chodz ą  bez  n iczego  zupełnie.

W z g l ę d e m  r ezu l t a t u  ś l ed z tw a  r o z p o c z ę t e ­
go wz g l ę d em  n>edawno uwięz iony ch  i n dyw i ­
d uó w  Die słychać bl i ższych s zc z eg ó łó w .

—  Konstantynopol 17 Sierpnia. —
Jeźl i  nota podana porcie przez pana Pon-  

tois jest wypływem ins t rukcyi  ot rzymanych 
przez pana Pontois z Paryża ,  o czem prawie 
wątpić nie można,  i j eź l i  gabinet  f ranenzki  
ma tym razem silne pos tanowienie ,  nie od­
woływać później  swoich wyrazów,  można  z 
tych których pan Pontois  używa wnosić o 
dalszein postępowaniu Fraocyi .  Wsze lk ie  o b ­
jaśnienia w tym przedmiocie byłyby zbyte­
cznemu

W  dniu U  b.  ni. Ri faat  Bej  musiał  w y ­
pełnić już  swoję ntisyę u vice-króla w Ale-  
x a n d r y i , a zatem ,dwa dziesięciodniowe ter-  
inina pozostawione Me h tn ed ow i , up łyną  w 
dniu 31 s ie rpnia .  Jeśl i  te dwadzieścia dni b e z ­
skutecznie up łyn ą ,  te j e s t  jeśl i  Mehmed nie
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zaniecha o p o r u ,  w t e d y  wyrok  y ydany nań 
Stania się p rawomocnym.  Podobna  postę- 
powania u su w a  zupe ło ie  po dopełnieniu w 
A I e x a n d r y i  przez  Rifaat  B e j r ,  ogłoszenia 
t r aktatu ,  wszelkie dalsze ustąpienia wzg lędem 
\ i c a - króla albo F r a n c j i ,  czyni n iepodobną 
w sze lką  dal szą t r anzakcyę aibo pośrednictwo.  
W i e lu  j e s t  j e szcze tego zdania iż F rancya  
przystąpi  do poczwórnego  t r aktatu,  po'niewaź 
cztery mocarstwa przez wzg ląd dla  Francyi  
p r z y z n a ł y  v i c e - k r ó l o w i  n etylko dziedzictwo 
Lg ip tu ,  i dożywotno posiadanie pańs twa St .  
J ean d’Acre,  ale nawet  część Arabi i .

Ameryka.
Wychodzący  w St.  Luccia Inaepenuent 

Press pisze co następuje:  »Najnowsze dzien­
n ik i  z T e x a s  r apo r tu ją  o n iegodziwej  zdra 
dzie j ednego  oddziału wojska T e x y a ń s k i e g o  
względem gar stki  Indyao.  Ci ostatni w licz­
bie 65 przybyli  w dniu 16 marca  do St.  An* 
tonio , dla uk ładan ia  się o wykup  za młod ą  
dziewczynę nazwiskiem L o c k h a r t ,  k tó rą  z

sobą  prowadzi l i ,  o k tó ra  była porwa ną  przez 
inna posolenie indyjskie.  Rz ąd  texyański  
przyzwol i ł  na ugodę,  ale wczasie umowy k a ­
za ł  otoczyć indyan przez dwie kompanie  żo ł ­
nierzy i uwięzić ich.  Indyanie widząc się 
zdradzonemi r ruci l i  s ię  na wojsko i pows ta ła  
walka w które j  55 męzczyzn, .  dwie kobiety 
i t roje dzieta po le g ło ,  innych dognano  w u- 
ucieczce i t akże  zabi to.  Z  T e x y a n  poległo 
7 a t rzech poniosło rany; wkró tce  wyruszy  
wyprawa przeciw pokoleniu. Kamanczy  k t ó r e ­
go zemsty obawia ją  się.______________

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.
Od dnia 15 do 16 W i ze śnią.

L u b ie n ie c lc  H ip p o lit  o b .,  S ucheck i S tan is ław  o b ., 
.S ieroszew sk i Ja n  szam bclau  ro ss ., z P o lsk i- —E n g le rt, 
K . snow ski W o jc ie c h  o b ., S m idow icz X aw ery  kon.. 
p o i . ,  S o b iesk i J a n  o b M i e s z k o w s k i  W o jc ie c h , W o - 
d ak  F ry d e ry k .  H o rn o w sk i J ć z e i  o b .,  z G a l ic y i ; — 
K u ttie  A n d rz e j  o b .,  z P ru s s .

Wyjechali ss Krakowa,
Iiam o ck i A n to n i oL ., Z a u k i  F ra n c iszek  o b .,  N o­

w osie lsk i F ra n c isz e k  o b ., W in ie w ic z  K a ro l do P o lsk i.

! 1 o n i e m i e n i a  U r z ę d o w e *

A r o  6392.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH X POLICYI

w SENACIE RZĄDZĄCYM
W olnego N iepodległego i  ścisłe N eulrainego  

M iasta Krakowa t Jego Okręgu.
P rzy wo dz ąc  do s ku tk u  resk ryp t  Senatu  

Rządząc ego  z dnia 7 s ierpnia r. b. i \ ro  4687 
I) .  G.  S. za twierdzający  różne  legata na k ilka 
instytutów kr a ju  tutejszego te stamentem z d. 
31^ marca  1838 r. przez ś. p. Józefa  Racibor ­
sk iego poczynione,  a mianowicie:

1) Do Kościoła w Liszkach  zip.  6,000.  
Akad em i i  K rak o w sk ie j  na Bo r k a r n e  

dla  nczniów Liceui  i ś. Anny z ip.  6,000.
3) Do Brac twa  Miłosierdzia w K ra ko w ie  

zip.  n,000 z przez. ,  iczenieni procentu od tej
ummy na ś i e ść  (6) wese l  szlubnych dla u- 

bogieb rodem z K rak ow a .
4) D r  Szpital i  ś. Ł a z a r z a  z łp. 2,000 z 

przeznaczeniem procentu na  opa t rywan ie  c h o r  
rych.

Wy dz ia ł  chwalebny len czyn t es ta tura j a ­
k o  naśladowania godny niniejszym podaje do 
powszechnej  wiadomości .

K r a k ó w  d. 31 sierpnia 1840 r.
Sena tor  prezydujący

K o p f f .

Refe rendarz L.  W o lff.

N ro  6538
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego
£ Hasia Krakowa i  Jego Okręgu.

G moc L chw el y  Senatu  Rz ądz ące go  do 
L .  524L r .b .  . opad łe j ,  podaje ninie jszem do 
wiadomości  pubi .cznej  iż w dniu 24  września 
r.  b .  przed południem odbywać się będzie w 
biórach Wydz ia łu  l icytacya in minus  na d o ­
stawę do sk ładów ekonomicznych 27 sztuk  
s łupów dębowych granicznych,  ośtn łokci  d l u - '  
gości a cali 12 w c iworo gran  grubości  po o- 
brobieniu t rzymających,  z których łokci  2 od 
dołu bez obrobienia pozos taną .  Każdy  przeto 
z pretendentów zaopat rzony w vad i am w k w o ­
cie zip.  60 w te rmin ie  oznaczonym zn a j do ­
wać się zechce.  Ce n a  p ie rwszego wywoła ­
nia *a j ędu ę  sz tukę s łupa granicznego , j e s t  
w kwocie zip.'  20  us tanowioną,  waru nk i  zaś 
dostawy przy l icj tacyi  ogloszonemi zos taną .

K r a k ó w  dnia 7 września 1840 r.
Sena tor  Prezydujący  

K o p f f .
Refe rendarz  L .  W o lff.
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N ro  96.
DYREKCYA OGÓLNA SZPITALI 

W  Wolnem Mieście Krakowie
W  dalszym ciągu wykonania przepisów 

S ta tu tu  p rzez  T r z y  Naj j aśniejsze Opiekuńcze  
D w o r y  względnie urządzeuia  szpitali  t u t e j ­
szych nadanego ,  podaje do wiadomości  pu­
bl icznej ,  i i  od dnia 1 października r o k u  bie­
żąceg o  wypuszczonym zostanie w d w u n as to ­
l e tn ią  dzie rżawę  fo lwark  Hołodyn iec  zwany,  
w  wsi K row od raa  przy K ra ko w ie  położony,  
a  do szpitala- ś. Ł az a r za  należący.  M a j ą 0? 
prze to chęć wzięcia w dzie rżawę  pomienioną 
rea ln o ść ,  zechce w dniu 26 b. m. i ro ku  w 
czas ie  od godziny 11 do 1 z połudn ia  złozyć 
w  Sekre toryac ie  Dyrekcyi  ogólne j  w gmachu  
ś.  P io t ra umieszczonym,  dek le rac yą  opieczę­
towaną ,  obe jmującą  wyrażeuie zaof iarowanej  
summy rocznej  dz ierżawy,  k tó r e j  pruełtum  
s lp .  500 j e s t  ustano wio nem ,  do które j  to de- 
kla racy i  dołączone być winno za raz em  ra­
dium l / ł O c z ę śc i  p ra e liiwyrówny wające.  B l i ż ­
sz ą  wiadomość o w aru nk ac h  dzierżawy w po- 
wyż  rzeczonym S ekre to ryac ie  powziąśe  bę ­
dzie  możne.  K r a k ó w  d. 14 września 1840 r.

Z a  Prezydu jącego 
J .  K s i k ż a r s k i .

( Ir . )  S ek r  Dyrekcyi  J .  W etteli.

N ro  4531.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  wszystkich p rawo  mających ,  aby 
w  t erminie t rzech miesięcy zgłosil i  s ię  z s t ó - 
sownemi dowodami po odebranie z depozytu 
sądowego kwoty  zip. 304 gr .  7 w massie X .  
And rze j a  Ja rzę b ińsk iego  w ro k u  1827 zmar ­
łego  za legające j ,  po U plyn ien iu  bowiem po­
wyższego t e rminu ,  z massą  tą ,  j a k o  bezdzie- 
d z ic z n ą  postąp ionem będzie.

K ra k ó w  d. 21 s ierpoia 1840 r.
Sędz ia  P rezydu jący  

d u d r e w i c z .
(2r.) Z.  S ekr .  T ry b .  Brzeziński.

Z  mocy polecenia Try b u na łu  I. Instancyi 
Mias ta W o ln ego  K rak ow a  i J e go  O krę gu  d. 
7 s ierpnia r. b. 1840 do L. 4523 odbędzie 
się w dniu 28 września ro ku  L. o godzinie

9iój rannej  w kamienicy przy ulicy G ro d z­
k ie j  pod L. 38 iicytacya ruchomośc i  po uie-  
gdy  ś.  p. Szymonie Benda pozostałych.  

K ra k ó w  dnia 14 września 1840 r.
0 r -) A .  M aiakiewicz  Not .  Publ .

N ro  2734.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jeg o  Okręgu.

W z y w a wszystkich do spadku po Hózali i  
Gebhard w roku 1833 w Krak ow ie  zmar łej ,  
p ra  wo nuec mogących j aby w terminie t r zech 
miesięcy zgłosili się z stósownemi dowodami 
po odebia. i ie  z depozytu sądowego  su m m y  
72 zip.  21 g r .  w massie Rozal i i  Gebbard  żmij-  
dujących  s ię ;  w przeciwnym bowiem razie  
z ma ss ą  tą  j ako  bezdziedziczną postąpio-  
nem będzie.

K r a k ó w  d. 21 s ierpnia 1840 r.
Sędzia Prezydu jący.

D u d r e w i c z .
(2r.) Z.  S ek r .  T r y b .  B rzezm ski

E  N . Y Z B 0 Z A
publicznej w Krakowie w 3 eh

inkach praktykowane.
1. G atunek a. G atunek 5 . G atcnek

od do od
d 0 od do

z- z. z. ff- z. z . z- z .
— — t: _ __ —. 24 — 25 — 22 —.
20 C- 19 — 18 — 17 — 16 —ś 15 —
12 15 11 15 11 — 10 — 9 —
& 8 15 — — 7 — — — b —

22 27 — — — — 18 — — __ — __
40 15 40 — — _ __ _ _ __ 30

1 24 - —
1 8 — — — —- — — — — — •—w

I). 3 1  S ierpn ia  
i  W rz e ś n ia
1840 rok a.

K rz.. P sze n icy
» .......
»  Jęczm ień
»  O w sa ......
t y G ro c h u -.
9i Jagieł...- 

Centnar siana.
„ y> słom y..

S porządzono  w  w y a z ia ic  o .  w .  i  iro n c y i. 
li rai; o w 6  W rz e ś n ia  1 8 4 0  r .

«/. Chaberski Z,  R.  W .  S. W .

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  907 ciągnieniu dnia 16 Wrześn ia  1840 r. 

w przytomności  osób od Rząd u  do tego w y ­
znaczonych,  wyciągnięte z ko la  zostały u a -  
stępujące numera :

27. —  55. — 19. — 13. —  84.  
P rzysz łe  ciągnienie 908 p rzypada  dnia 23 

W r z e ś n ia  1840 r.

^Doniesienie prywatne.
Jest  do wypuszczenia każdego  czasu w fena pod N r  85 w gminie VI I ,  po dalszt 

dzie rżawę b rowar  wódczany  wraz z  prop iua-  formacyą. (li
c j ą  w okręgu  W .  M. Kr ak ow a;  zgłosić się mo-


